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Piotrkowska
rCg Głównej,

K R O L  S A H A R Y
Film ten przynosi cały szereg pięknych na miejscu zdejmowanych widoków Wenecji, morza Adrjatyckiego i innych.

Wspaniała walka karabinierów z przemytnikami na brzegu morza.
Uwaga: Dia prenum eratorów  „P racy " taniej od 50  do 100 mk„ prócz niedziel i świąt.

Polski Bank Przemysłowy
O d d z ia ł  w  Ł o d z i ,  B a n k  D e w i z o w y ,

Telefon 12-28.
-1. Załatwia wszel-

P i o t r k o w s k a  2 9  I p«
G odziw y k o a w e i  od 9—2, w soboty od 9- 

k ie  operacje bankowo l wynajmuje pancerne schowki depozytowe poit 
najkorzystułejezoml warunkami

C E ia r a A L A  w e  l w o  « i e .  
K ap i» i  a k c y  n y  ftfkp. 9 0 7 ,8 2 0 ,0 0 0 .—

P o d w y * , b a p i t .  a b e y j .  d o  M p. 1.1(5.84D.OOO. — w  r e k u )
Piindusza łsierwow® Mkp. 2‘ 0,000,000.—

O D D Z IA Ł Y  i  Będzin, Borysław, Dąbrowa Górnicza. Drohobycz, Gdańsk, 
Jasło, Kraków, Krosno, Rzeszów, Nowy Sącz, Sanok, Sosnowiec, Stryj, W arszawa.

Adres telegraf czay Centrali oraz wszystkich Oddziałów „lnduatria“.
instytucje ¿oiśle związana z  Polskim Bsnkism Przemysłowym.
„Bank Przemyałowy W arszawski w W arszawie“ z Oddziałami: Baranowicza, 

Białystok, Grodno, Płock, Równo, Słonłm, Wilno, Wołkowysk;
„Śląski Bank Przemysłowy w Bielsku z Oddziałem w Cieszynie;

K O M A f O Y T Y s
Z działu Bankowego. Dom Bankowy Ii. Ripper i S-ka, Kraków.

D.m Bankowy Robert Goldschmid & Comp. Wiedeń.
Z DZIAŁU TOWAROWEGO: Lesiecki i Rosiński, S-ka Komandyto

wa w Krakowie.
H O U O tH M

Polskiego Banku Przemysłowego obejmuje 57 spółek akcyjnych o kapi
tale akcyjnym łącznie ia k p . 3,SUO,OOO.OOO.—

zaś fundusze rezerwowe ftłkp . 3 ,0 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0 . — 
d o ls k i  B a n k  P r z e m y ś la m y  p o s i a d a  k o r e s p o n d e n t ó w  w e  

w s s y s t k i o h  w a ż n i e j s z y c h  m i a s t a c h  4w :-a?a.

Fi&iekt i i p s w M i l .
GENUA, is. (PAT). Dziś popołu-

i. ¿.°dbyły się u Lloyd Georga narady,
uczestniczył m. in. minister

b^n»UQt‘ Vlo*vd George przedstawił ze-
tieu PF°jekt °dpowieazi na ostatnią
\iiłi.;Lr.0?yj8)t3- Pr^iekt ten potępia na

» e- P? 'ikę delegacji sowieckiej.
. .  • wnioskach swych zmierza do nsta-
&  I«!! Mzynarodowej komisji dla
¿ Y t/M ,ba£a,lia długów rosyjskich, kre-
n'e< Z a : 0B,i oraz właPQ° ^ ‘ piywat- cudzoziemców w Rosji.
l  Lloyd George odbył za-
f o W l i ? 1 delegacyj, projektując
ten’ » i. międzynarodowe z udzia-
cz&a i 1 ,Nif miec, wstrzymanie się na

komisji o d  wszelkiej wro-
iL21pa.gand,'T: 0ł‘AZ uznanie istnieją-

żr- ti ]n>,Sifirmunt podkreślił,
* < > ! d i ! ?  ^ loyd w y k lS S a  8ło*

r j a ^ S i .  W Ul na(1 SPrawami

GENUA, 18. (PAT). Odpowiedź na 
ostatnią notę rosyjską ustalona będzie 
prawdopodobnie jutro. Zależeć to będzie 
przedewszystkiem od stanowiska Francji, 
wobec projektu powołania komisji z 
udziałem Rosji, oo do któresro Francja 
wyraziła podobno zastrzeżenie. W każ
dym razie konferencja weszła w ostatnią 
fazę i, o ile nie napotka na powsżnć 
trudności w załatwianiu przytoczonych 
powyżej spraw, zakończenie obrad mo
głoby nastąpić w  końcu przyszłego ty
godnia.

LONDYN, 18. (PAT). Wolf. Spra
wozdawca „Tempsa“ donosi z Genni, że 
konferencja przechodzi Obecnie wiele 
krytycznych faz. Jedną z najważniej
szych jest zjawienie się rozdźwięków 
między Anglją a Francją. Korespondent 
podkreśla znamienne stanowisko Małej 
Ententy w i ej sprawie stwierdzając, że

w ciągu ostatnich 10 dni Benesz nie 
brał wcale udziału w naradach Powód« 
tego postanowienia są zdaniem kore
spondenta — łatwe do wytłumaczenia. 
W czasie swej bytności w Londynie i Pa
ryżu przed zebraniem się konferencji 
Benesz doprowadził do spot aaia się 
prezydentów ministrów Francji i Anglji,

ftrzyczem zawiadomił obu premjerów o 
em że w razie rozłamu pomiędzy Fran

cją i Anglją, Mała Entonta nie może 
stanąć po stronie któregokolwiek z tych 
dwu mocarstw, leoz będzie trzymała się 
na uboczu.

223 M iS  p S S iS l id l .
WIEDEŃ, 13. (AW). Specjalny ko

respondent „Neuc Freio Presse“ przed
stawia obecną sytuację na konferencji 
genueńskiej w sposób uastępujący: Kon
ferencja zmierza wielkiemi krokami do 
końca, chociaż Lloyd George usilnie sta
ra się przedłużyć trwanie jej o dalsze
io lub 14 dni. * W tym celu zapropono
wał, aby specjalna komisja zajęła się 
sporem między spr/.ymierzonymi a Ro
sją. Do komisji tej mieliby wejść rów
nie* przedstawiciele Rosji sowieckiej. 
Delegacja francuska jest za ustanowie
niem komisji, ale żąda żeby w skład jej 
weszli tylko przedstawiciele Sprzymie
rzonych i państw neutralnych. Francuzi 
domagają się dalej, aby komisja ta ze
brała się nie w Genui, ale w jakie.) iri- 
ne.j miejscowości. Trzeba jednak stwier
dzić, że istota sporu między Anglją a 
Francją nie leży bynajmniej w si-rawie 
rosyjskiej. Lloyd Georgowi chodzi za
sadniczo o to, ażeby doprowadzić do ja 
kiegokolwiek sukcesu na konferencji. 
Sukces ten miałby się uwydatnić w odo
sobnieniu Francji od Europy. Metodą 
postępowania delegacji francuskiej jest 
dążenie do odłożenia walnych obrad nad 
głównemi sprawami, zwłaszcza nad spra
wą rosyjską aż do czasu, kiedy sprawy 
le można będzie załatwić bardziej ko
rzystnie dla Francji. Auglja na konfe
rencji posiada tylko jednego sojusznika 
t. zn. Włochy, Pewna jest również po
parcia ze strony niemieckiej i potrafi 
używać delegacji sowieckiej jako atutu 
przeciw Francji.

Keilsji uetzcMM . 1
GENUA, W? (PAT). Na posiedzeniu 

podkomisji do spraw rosyjskich ujawnił 
się pierwszy wynik, wypływający z tezy 
/rancuskiej. Wydaje się być przyjęfcera, 
że komitet rzeczoznawców, mający przed
łożyć projekt do uregulowania zagad
nień rosyjskich będzie mianowany w Ge
nui przez rządy, leoz dopiero pćżoiej po 
uprzedrtiem porozumieniu eię i po za
bezpieczeniu w celu uzyskania współ
pracy St. Zjednoczonych. Komitet ten 
byłby utworzony z pczodstawicielt mo
carstw sprzymierzonych lub neutralnych 
bez udziału" delegacji rosyjskiej. Przed
stawiciele rosyjscy w każdym razie mo- 
giiby być wezwani do udzielenia po- 
trzobaych wyjaśnień.

IIESSTY3TA

E. KO PRO W SKI
P i o t r k o w s k a  N i  3 5 .
Godr prayjqir od 10—2 ! od 4—7, 

próca nUdalell.

- M a  cfcow ifjil iD ip lt l .
GENUA, 13. (PAT). Ag. Stefani po

daje wzęfiowo: Przedstawiciele mocarstw 
zapraszających oraz Polski, Rumunji, 
Szwecji i Szwajcarji odbyli dziś przed 
południem pod przewodnictwem Facty 
konferencję, celem zbadania sytuacji wy
tworzonej odpowiedzią rosyjską na me- 
morjał z dnia 2 maja. Wobeo tego, że 
w przebiegu konferencji wyłoniły się 
różnice zdań co do możliwości kontynu
owania rokowań z. Rosją, odroczono 
obrady do g. 5-ej po południu, aby w 
drodze prywatnych narad uzyskać poro
zumienie.

K k i  t e s f l i k j a
BERLIN, 13 (A. W .) DonoBzą t  

Londynu, że Chamberlain wygłosi» w 
piątek przemówienie, w którom oświad
czył, że obecne widoki powodzenia 
konferencji genueńskiej są całkiem bez
nadziejne, Korespondent polityozny 
„Daily Chronicie“ donosi, że koła ml- 
nistorjaine angielskie oczekują powrotu 
Lloyd Georgo‘a do Londynu pod k.miee 
przyszłego tygodnia. Zdaniem dzienni- 
ka byłoby wielkiem niebezpieczeństwem, 
gdyby kłótnie angiebko-francuskie na 
terenie genueńskim trwały w wllję ro
kowań anglel8ko-francuskich w kwe
stach  reparacji, ponieważ rokowania te 
nastręczą wiele okazji do nowych nie
porozumień.

1 sean;
BERLIN, 13 (A. W.) Czeskie biura 

prasowe donosi z Genui, źe niema naj
mniejszej wątpliwości co do tego, żo 
odpowiedź rosyjska jest jednoznaczna 
z zakończeniem konferencji. Oficjalne 
rozwiązanie konferoncji ma nastąpić na 
zebraniu plenarnem, które projektowana 
jest w przyszłym tygodniu.

Polityka polska.
lia llat pslska-wisski.

GENUA, 13. (PAT). Wczoraj pod
pisano traktat handlowy między Polską 
l Włochami. Zc strony polskie! podpi
sali min. Skirmunt i wicermn. Strasbur- 
ger. Ze strony włoskiej min. Schanzer 
i min. Rossi. Traktat powyższy oparty 
jest ua klauzuli największego uprzywi
lejowania, nie zawiera jednak specjal
nych ustępstw eelnyoh. Polaka przyzna
je Wiochom te same ustępstwa, jakie 
traktatem handlowym Polska przyznaje 
Franoii. Włochy zaś przyznają Polsce 
wszelkie te ustępstwa, jakich uxyo*ą j a- 
kiemukolwiei trxecicinn państwu.
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WARSZAWA, 12 (wł.) Zasadnicze 

jaże wojskowych, w myśl uchwał Rsdy 
łtlt, któr« zapadną w ciągu bielącego 
ygodnia, poao e tp iesro lo n io n e . 2mU- 

ulegaą natomiast dodatki muaduro-

?o ł kwaterowe, kióre oficerowi# po- 
iettyą. Priyjęto dla wsaystkich ofic»- 

|ów-~z wyjątkiem sztabowych — staw*
6, propoWWaną od poosatku prsw  
Aałstr* skarbu, * mianowicie lO.ortO 
arek miesięcznie. Dalej Jeat projek- 

owaną podwyżka teł stawki a!a ofi
cerów sztabowych o 80 proo.

Przyjęto proponowano pnez Mi
chalskiego podwyższenie kwaterowego 
dla podporuczników i poruoaników 6-cio 
krotne, a od kapitana w górę lOolo- 
krotne. Natomiast deputaty zostały

tnlef-loua. W. leb miejsce zoaMi ucnwa- 
my ekwiwalent pieniężny, wóry. ma 

ulegać rewizji co dwa mięsląęe. 0*na- 
ozenie wysokości ekwiwalentu na Czas 
nąjbliższy nie nastąpiło Jeszcze, Dal
szą sprawą jest fortna wynagrodzofila 
la  funkcle spełniano przez wo Jskowyoh 
w zakładach wojskowych.

H3 G.
KATOWICE, 12. (PAT.) Dzid w 

dniu 12 b, m. wznowione zostały w 0- 
pelu narady komisji Tniędzysolu»*nlo3ej| 
z pełnomocnikami Polski i Niemiec w 
sprawie przejęcia administracji i władzy 
na G. Śląsku przosa Polskę i Niemcy. 
W międzyczasie od ostatniego posie
dzenia, które odbyło tlę w ubiegły nią- 
tek, prace rzeczoznawców polskich 1 
niemieckich prowadzono były w celu 
¿badania projektów komisji miedzy a o« 
jasznlcze), dotyczących oddania Górnego 
Kląska.

B i p i l M  l a t a l i .
OPOLE, 12. (PAT.) W dniu d*l- 

glelszym odbyło się drugie posiedzenie 
komisji międzysojuszniczej z pełnomoc
nikami rządów Polaki 1 Nlemieo w -spra
wie decyzji, jakie komisja wyda do 
objęcia G. SląBka przez Polskę i Nlemoy. 
Przewodniczył gen. Le Bond. Komisja 
wysłuohała uwag 1 życzeń obu pełno
mocników co do ewnkuaoji G. Śląska 
przez wojsku kcalioyjne 1 objęcia władzy 
przez rząd polaki 1 niemiecki. Oo do 
punktów, których między rządami nie 
rozstrzygnięto, rozstrzygnie specjalna 
komisja. Pozatem doręczono obu przed
stawicielom projekt w eprawaoh admi
nistracyjnych, finansowych, celnych fl
isz  przejęcia własności państwowej, w 
szczególności kopalu, hut, kolei i poczt

KATO WICK, 13. (PAT). Dziś pisma 
polskie na G. Śląsku ogłosiły naBtępują- 
oy komunikat: Informują nun z miarodaj
nej strony, żo jakieś tajemnioze osobis
tości tworzą na G. Śląsku nową tajną 
organizację polityczno-wojskową, prag
nąc pozyskać dla niej przedewszystkiem 
b. powstańców. Poszlaki wskazują na 
to, że jest to dalsza robota, zmierzająca 
do utworzenia niezależnego państwa gór
nośląskiego. Po zdemaskowaniu „Obro
ny G. Śląska", człoukowic jej przybrali 
obecnie nazwę „Straży G. Śląska“. W 
dalszym ciągu komunikatu wymieniane 
są osoby wysłane na teren G. Śląska w 
oharakterze agentów nowej organizacji, 
a w końcu ostrzeżenie pod adresem spo
łeczeństwa, w szczególności b. powstań
ców przed tą organizacją, wykazująo, że 
Jest ona inspirowana i tworzona przez 
tych Niemców, którzy probowali wsztl- 
kich środków, aby wywołać niepokoje i 
nowe trudności, maiąco na celu odwle
czenie przejęciu polskiej części G. Śląska 
przez władze polskie.

U a  g a t M  fiolaofizkiEES.
(Powodem opozycja socjalistów  

przeciwko Polsce).
HELSINGFORS, 18 (A. W.) Dymi

sję rządu  finlandzkiego poprzedziły o- 
brady w parlamencie i  komisji spraw 
&a graniczny oh. Rząd przedstawił par
lamentowi wniosek ratyfikacji uchwał 
wnrszawskiob. Dyskusja w parlamencie 
wykazała stanowczo opozycję eoojali- 
Itów  przeciw wszelkiego rodzaju ukła
dom z Polską. Stronnictwa mieszczań
skie nie zajęły jednolitego stanowiska. 
Przewódoa centrum twierdził, le  odrzu
cenie układu jest równoznaczne z przy
jęciem orjentacji niemieoko-rosjjskiej. 
Wniosek o ratyfikacji został odesłany 
•io komisji spraw zagranicznych; gabi- 
net finlandzki podał się do dym isji.

i
W ARSZAW A, I Ł  (wl). W  fubrjoe

f rawy kotłów i beczek żolążnych Fe- 
<ma Wojdana przy ul. JUmojDslśgo 
30, robotnik, Kazimierz SekuU, spra

wdzał zawartość płynów wybuchowych 
w beozkach ieluzim h oddanych <lo na
prawy. W czasie taj ozynuofecl ntótąplł 
wybuch nagromadzonych gaaówi b«o*ita 
foierwała sie, p ru je ? ,o z ę ś o l  Jej ude- 
Wjły Sekułę, łaffldąo mO koóel prawe)

foleul, oraz zadając ranę ciętą w ossoło.
o opatrunku, pogotowie przewiozło po- 

fczwankowanego ¿6 szpitala.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano! Dolary 4©26.—4 0 I0. 

Marki nlam, 14.10 
Franki (rana 370.—
Fun. 8 ter lingi i8o7e,—18050.

Wo wozorajsiem ciągnieniu  
Mlljonówbi wylosowany został

Jfifs 2 , 5 3 9 , 0 3 3 .
Num er ten został sprzedany

w W arszawie.
■ w g .» «»:»» »1 ni1 ww>«hi iw w —

S p r a w a  p ó r .  S t e f a n u s a .

Głowna swego ojasu sprawa por. 
StefanuBa, byłego referenta działu koni 
D. 0. G» w Łodzi znalazła Bię obeonle 
na wokandzie sądu wojskowego.

Jak wynika z aktu oskarżenia por. 
Stofanus^wyłudzał od szeregu osób 
pioniądzo obleoująo Im, bądii zwolnić 
zabrane z powodu mobllizuchl przez 
władze wojskowa dla potrzeby armji 
konlo, bądi sprzedać t  racji odbywają
cej się już domobllizacjl wojskowe za- 
brakowane konie. Wszczęto z tego po
wodu śledztwo, które ustaliło co uastę- 
puje:

Otto Stephan, właściciel przedsię
biorstwa przewozowego w Łodzi zeznuł, 
te  wyroku 1919 podczas mobilizacji za
brano mu dwa konie. Na skutek eta- 
rań zwróoono mu Jednego konia. O 
zwrot drugiego świadek wniósł podanie 
w b. IV oddziel» D. O. G. w Łodzi1 Po
danie to trafiło do refereuta działu kod 
por. Stefanusa. Por. Stefanus obiecał 
załatwić pomyślnie sprawę i zażądał 
wpłacenia mu należności, jaką świadok 
ouzymuł od skarbu za zn,lran*go konia. 
Świadek wpłaolł por. Stefanusowi 4  ty*, 
marek. Ton ostatni pieniądze przy) U 
pokwitowania nio wydał. SwUdek zaś 
aotąd nie otrzymał, ani pieniędzy, ani 
konta. W roku 1020 również podczas 
m bllizacji, zabrano świadkowi li> koni. 
Wkrótce potem do jego mieszkania 
przyszedł por. Stefanus, proponując u- 
łutwienie zwolnienia zabranych koni. 
Por. Stefanus kazał świadkowi przybyć 
następnego dniu do niego do biura 1 
tlożyó odnośne podanie. Świadek uczy
nił to. Wówczas por. Stefanus obiecał 
mu zaraz zwrócić cztery zabrano konie, 
żądająo natychmiastowego wpłacenia 
120 tys. marek, to jest tukiej kwoiy, 
jaką za 4 konie świadek otrzymał od 
Ekarbu. Świadek zudość uczynił temu 
żądaniu. For. Stefanus pieniądze przy
jął, pokwitowania nie wydał 1 koni nie 
zwrócił, ciągło oblooując sprawę załat
wić za kilka dni.

Ponieważ sprawa ta wydawała się 
dość podejrzaną, świadek zażądał zwro
tu pieniędzy. Por. Stefanus po upły
wie około pół roku' zwrócił świadkowi 
120 tys. marek w trzech ratach.

Kilka tygodni po otrzymaniu osta
tniej raty por. Stefanus znów przybył 
do mieszkania świadka, przyniósł z so
bą. jakieś pisma Min. Spraw W ojsk, w 
których było zwolnienie części koni 
tym osobom, którym zbyt wiele ich za
brano. Odczytawszy ta pisma, por. 
Stefanus oświadczył, ńe to on wystarał 
się o taki rozkaz i znów zaprupjnował 
ua zasadzie tego rozkazu postąrać się o 
zwoluienio zabranych świadkowi koni, 
żądając wpłacenia mk. 420 tys. Świa
dek oświadczył, żo /tak wielkiej sumy 
nie posiada przy sobie, mofco tylko d<ić 
zaraz 350 tys. mk. Wówczas poi. zgo
dził 8iQ na przyjęcie 350 tys marek, 
obiecując resztę dopłacić z własnych 
pienięday.

Świadek doręczył 1 or, Stefanusowi 
860 tys. mk. Ten ostatni pieniądze 
przyjął, lecz 1 tym razem pokwitowania 
nie wydał. Konie jednak n!e zostaiy 
zwolnione. Wreszcie świadek począł 
dopominać się zwrotu danych pieniędzy. 
Kilkakrotnie w tym celu był sam w 
biurze i w mieszkaniu porucznika i poj 
syłał do niego buchaltera swesro Pawła 
Müllers. Oätatnia raty była zapłacona 
latem 1921 r.

Podobnie zoanali inni świadkowie, 
iak Majer Swiatiowski, Salomon Gold- 
berg, Ceesław Chrzanowski i Leon Dc- 
raka, obwiniają por. Stefanusa o wyłu
dzanie od nich pieniędzy wzamiań za 
obietuice zwolnienia zabranyoh przez 
wojskowość koni.

Władysław Smolarski, major szta
bu generalnego, były szef oddziału IV 
D. O. G. w Łodzi, zeznał, że do kompe- 
tuiicji por. S te fa n u s  jako referenta

koni, zupełnie nie należała sprawa zwal
niania koni, branyoh a powodu moblli- 
Zfłoji dla potrzeb wojska.

Kapitan Jan Antoni Cbrabak z«: 
znał, że będąo oficerem kasowym DOG. 
w Łodzi, w sierpniu 1020 roku wydał 
por. Stefanusowi zaliozkę w kwooie 40 
tys. mk. na wydatki związane z pobo
rem koni przez V-tą komisję remonto
wą, której prezesem podówozas był por. 
Stefanus. Przez dłuższy czas z zaliczki 
t>J nie wyliczał się, nie baoząo na kil- 
kakrotno ustne napomnienia te  strony 
świadka. Swladok zmuszony był w 
sprawie tej zwrócić się do bezpośred
niego zwierzchnika por. Stefanusa ma
jora Władysława Smolarskiego, który 

^polecał por. Stefanusowi przedłożyć ko- 
misji kasowej rachunki z zaliczek. Por. 
Stefanus do dnia aresztowania swego 
zlecenia tego nio wykonał. Dopiero 3 
września i»2l roku matka por. Stefa
nusa wpłaciła do komisji gospodarnej 
40 tys. mk.

Franciszek Boguś zeznoł, te  w r. 
1918 ekrwlzlono mu dwa koale. Poszu
kując tych koni, doszedł, żo we wrzo- 
śn.u 1920 r>ku Jedoń 7, nich został z 
powodu mtiblllzeoji zabrany dla potrzob 
trm jl u gospodarza S/.oze ana Supka, 
który nabył go w dobro) wierze. W 
pocz*ątka»h 1921 roku świadek zwrócił 
się do oddziału IV  D. 0. G. w Łodzi, 
ehoąo dowiedzieć się, w Jaki sposób 
mógłby otrzymać skradzionego konia. 
Oddział IV D. 0. G. powiadomił świad
ka, że możo otrzymać konia, o Ho 
wpłaci do oddziału sumę jaką Supek 
zapłacił za konia, kupując go. Dowie
dziawszy się, iż Supek , zapłacił 7 tys. 
mk., świadek wpłacił w kwietniu 1921 
roku na ręce por. Stefanusa 7 tys. mk. 
Por, Stefanus pieniądze przyjął, loez 
pokwitowania mo wydał. Świadek nie 
otrzymał ani konia, ani pieniędzy.

1 Rozprawom przewodniczył major 
dr. St. Wyrzykowski.

Oikarża podprokurator major B. 
Duszyński.

Oskarżonego broni mecenas Koby
liński.

Po UBunięoiu świadków zostaje od
czytany akt oskarżenia. Na zapytanie 
pizowodnioząóego, czy oskarżony zna 
Sto;.liana i czy brał od niego pioniądze, 
oskarżony twierdti, że nio brał żadnych 
pieniędzy i nie zobowiązywał się, lecz 
tylko radził S., w jaki sposób może się 
starać o zwolnienie koni. Dalej zezna
je oskarżony — był 011 w odizlole koni 
od połowy 1919 roku przy wydziale IV 
D. O. G. Łódź. W zakres obowiązków 
jego wchodziły wszelkie czynności do
tyczące kuni.

Konio, które zostały nieprawnie 
\  zarekwirowane mogły być zwolnione z 

pod rekwizycji. W tym wypadku pe
tent wnosił podanie do D. 0. G., które 
następnie bez żadnej opinji oficarów, 
przesyłano do M. S. W. do załatwienia. 
Zwalnianie zaś koni zarekwirowanych 
mogło uskutecznić tylko ministerstwo. 
Na wypadek pozytywnego załatwienia 
prośby, petentowi wydawano konie, gdy 
zwrócił kwotę otrzymaną za nie. Pie
niądze za konie w 2 wypadkach pobrał 
oskarżony, aż do wyjaśnienia,

Od czasu, kiedy województwo za
łatwiało sprawy przydziału koni, stronę 
pieniężną tez załatwiało, tak że par. S. 
z pieniędzmi nie miał nic wspólnego.

Co do pieniędzy otrzymanych. 0- 
skarżony broni s>ę tak, jak i na śledz
twie. Żaden rzekomo poszkodowany 
nio upominał -się o zwrot pieniędzy, ani 
nie groził doniesieniem. Swiatłowskiemu, 

Chrzanowskiemu, Goldbergowi zwrócił 
natomiast Stephacowi nio zwracał, gdyż 
njfe wchodził a nim W fcadn» interesy.

Co do 40 tys. mk., to majtir Smo
larski wydał mu najpierw rozkaz ustny, 
a w ostatnim dniu przed aresztowaniem
— piśmienny. Co do sprawy Bjgusia,

to przypomina sobie dokładnie, 4» 
przyszedł do oskarżonego w tym dniu, 
W którym złożył do kasy D. 0. G. 400 
kilkanaście tys. mk. i ie  tego dni» 
złożył te pieaiądze w kasie komisji go* 
•podarczej.

Dalej geznają świadkowie R. Wer- 
ner, pułk. Hozbijewloz i inni, którzy do 
sprawy nio nowego nie wnoszą.

Przedstawiciel oskarżenia zaznać*«» 
te  afera występna oskarżonego datuj# 
się od 191Ô roku, że oskarżony pobieraj 
od rótnych osób pieniądze i to wtedy, 
kiedy waluta nasza spadała. Jak spra1 
wa wykazała oskarżony brał pieniądze, 
by uzyskać dla siebie korzyść mater» 
Jalną. Prokurator widzi w tom okolici* 
noścl obciążające ze względu na stano* 
wieko, jakie zajmował oskarżony i wno
si o zmienienie art. wskazanego w akcls 
oskarżenia na 598 z 691 & 00 zaś do 
pozostfiłyoh punktów oskarżenia popiera 
zgodnie z aktem oskarżenia.

Następnie głos zabiera obrońc» 
podeądnego. Dowodzi on, i t  czyn po* 
pełniony przez podsądnego jest to ô yo 
lekkomyślny, 1 że pieniądze pobrań* 
od poszkodowanych zostały im zwróco
ne, z czego wynika, że nie było w tew 
chęci wzbogacenia się, ża podczas po* 
bierania pieniędzy nie działał jako oso* 
ba urzędowa. Prosi o uniewinnieni* 
oskarżonego.

W ostatniem słowie oskarżony t»' 
znacza, że przyznaje >dę tylko do ni«* 
posłuszeństwa, co zaś się tyczy pobr»* 
nycb od Bogusia 7 tys. m k, to zwraf* 
js  właścicielowi wobec sądu.

W y r o k ,
Wleozorem Sąd po fnaradzie, 

ogłosił wyrok, mocą którego por* 
Stefanus skazajiy został— po wyda
leniu z wojska"— na 2 lata w ię z ie n i»  
z zaJlczenlem 0 m iesięcy aroszt« 
prewencyjnego i po odliczeniu 7 
m iesięcy 'na mocy amnestji, czyi*- 
żo pozostaje skazanemu jeszcze ° 
m iesięcy w ięzienia.

f

B C c m u n i & a f «.
Fakt nlrwziqcla przez ktlka m!oJceoi*y^

pojoklch fztół średnich udilfiłu w togoracł' 
uyin poohodme w dniu 3 maja wywołnl naji»**?* 
różniojir.o waruje, dumyaly 1 InayntucJ« *Ätrr 
bcinousiawo», a uwłactaJuce dobrej opinji, ty0" 
•ikół. .

Wobec lego Zarząd Tow, Nauczy«'*1* 
Szkół środnleli J \Vy»gzych oraz ProzydJu1“ 
Koła Dyrektorów Polskloh Sakół Sredulch * 
Łodzi, jako Jn8 tytuoJo do togo powołane, uW»- 
ta ją  za awój obowiązek udzielili w tej spra*1* 
następujących wyjaśolfii: . , .

Koło Dyrektorów Polskloh 8 zkół Średnic* 
w Łod7l zdecydowało, aby szifoły średni«, " 
Kole reprezentowane, nio wKlęły udziału w p°" 
ohodzie w dniu 3 Maja, a uozeiły wlekepc^'J 
ną rocznicę wyląoenie ca tcrenlo koioiel» 
szkoły.

1’rzycayny powyższej uchwały były »3‘ 
stępujące: Ii Na plaeu DąbrOwskiogo gromad'* 
Bię z»zwyoza) tłumy obywateli 1 wojska, wał-11" 
tek czego młodzież szkolna nie może z n*'cj 
żytem skupieniem wysłuchać nabożeństw* 
kazania, którego zresztą — wobec rozlet’ł ° ^  
placu i§ odległości od ołtarza — nie Eły^7^’ 
2) Koło Dyrokti.ruw nwain, żo tłumna a be2£'J' 
Iowa defilada młodzieży przez ul Piotrków*) 
nie możo 1 nio powinna uchodź Id w nmyeif10, 
wrażliwej młodzieży za godne uczczenie wl"1' 
kiego święta ^nb. szkoły warszawskie ,iu* i'.a 
tizoregu lat ud;-.lału w poohodzio majowym t!1 
biorą). 3) Nakazu uczestniczenia w pochód* 
ze strony władz szkolnych szkoły nie otrtł

Z tych względów, uważając nabożeiial "^
w kościele za bardziej odpowiadająco po'va,‘;‘ . 
chwili, postanowiono zwrócili się do ksVs: p 
fektów poszczególnych^szkół z prośbą o 
nizowanto w dniu 3 mali uroczystych nabożen- ■

czystości w szkołach, //godnie z po wy z*; , 
odbyło się uroczyste -nabożeństwo dla n\  
ży w Katedrze, na którem obecna była młoJ** _ ' 
wszystkich szkól, nie uczestniczących w . 
chodzie. '  „„irt- , j

Jodnakźe ki Ha szkół w Kole rcPr®f® '¡{j- 
wanych nie mogło zastosować^się do uohWiały, 
ła, ponieważ księża prefekci tych szkół, P0! - '.tV 
przyrzeczenia nio mogli ęzy te?, nio ,ch ,fisCo- J 
w dniu 3 maja odprawtd nabożeństw w mi J‘ b 
wych kościołach. Wobec togo kierowaJcy _ , ^  
szkół, nio chcąc:pozbawiać młodzieży ’. j ę 
czenia w nabożeństwie w tym dniu uto 
musieli wbrew własnej opinji znproW“'^ .  .;i r:7_ 
szkoiy na Mszę połową na plac ną&ro «¡«¡iie' 
Tem niemniej jednak szkoły te biorą na■ {(J- 
całkołvltąodpowiedz.ialnośi5 za powztę*%”. .# 

Wszol.kio więc próby Innego 
faktu uczestniczenia względnie /;cc*
nia pplskich szkół średnich w Vocf  ^l].,' n e iu tf  
nie w obchodzie!) w rocznicę majo^ł 0. 
uważać za plotki, oparte na nieznajO® .«iczer* 
suulków szkolnych albo toż za cc.owe-
stwo. ' -n vr <a W'.Zarząd Łódzkiego -Koła t. »•

Prezes KAZfMIKKZ KOSZYK.
Sekretarz K. TOtfASsZB" -• ■. 

Prezydjum Kół a Dyreklorow 
Preże3 FRANCISWK MlCHBJD- •

Łódź, dnia 12 maja 1922 f.
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*P R A C A**-~ M îïiH.îa lÿ J t r. .1

W a t y k a n  a  b o l s z e w i c y .
Ku niemałemu swem u zdumie- 

*iu dowiedziała aię Europa, zwłasz-
jej «zę§Ć Katolicka, że bolsze

w icy występują w nowej a zgoła 
•sebliwej jak dla komunistów roli
— wspóipraoowników w  naw raca
niu Rosji na katolicyzm. Odnośne 
konferencje ratędtey stronami zainte
resowanymi toczą sią w  cieniu w iel
kich spraw gospodarczo - politycz
ny ch, będących głównym  i urzędo
wym przedmiotem obrad konferencji 
w Genui.

Owooem porozumiewania się  
•olszewików z Watykanem był list 
papieża z ostatnich dni kw ietnia do 
«ekretarza stanu Gaspariego w  sp ra 
wie nakłonienia państw Koalicji do 
ustępstw na rzecz Rosji Sowieckiej, 
•prawa zdawała się  być na glad- 
*|ej drodze, skoro arcybiskup Genui 
P'* toast pienisty z Cziczerinem —  
“omunistą na cześć... chyba pomyśl
n o  dobicia targu. Gdyby n aw et
2 jakichkolwiek względów  nie do-

o do porozumienia w sprawie na
wracania Rosji na katolicyzm, to 
4&st więcej niż pewne, że Watykan 
n»e przestanie szukać dróg do urze
czywistnienia nadziei nawrócenia  
Rosji.

Sprawa jest n ien ow a i ma sw ą  
Ciekawą, w lokącą się przez w ieki 
**“ •  historję. Mimo stałych jak do- 
łd  zawodów' i niepowodzeń kościół 

*atolicki nie przestaje wierzyć, że 
**P©łnią aię słow a Chrystusa o Jed
y n i  pasterzu i jednej owczarni. Na 
nafcie chodzi o zjednoczenie pod w ła- 

Zil papieia kościołów zachodniego 
wschodniego. Idea z punktu w i- 

zenia kościoła rzymskiego w ielka  
Warto dla jej urzeczywistnienia  

Ponieść znaczne ofiary, warto mimo 
zawodów czynić coraz to nowe w y-

. ayzyfowe w  celu jej ucieleś
nienia.

Otiar i  trudów w tym kierunku 
fOsciół Zachodni nie szczędził od w.

^ j- °d rozdziału, ostatecznego  
oa kościołów. Papieże hojnie sza- 
°Wali koronami królew-skiemi, by w 
t,Q 8posób zjednać dla kościoła ka-

toliokiego władców państw ,bałkań
skich;. które przyjęły Chrześcijaństwo 
w  obrządku wschodnim i uznawały 
nad sobą władzę patrjarchów w  
Konstantynopolu.

I tak żupan serbski Miohal (wiek  
XI) otrzymuje koronę królewską od 
papieża Grzegorza VII, tak samo 
znacznie później, bo w  wieku XIII 
Stefan II Nemanicz, władoa serbski, 
otrzymuje od papieża Innocentego
III koronę królewską za cenę pod
dania się  kościołowi Rzymskiemu. 
W obu wypadkach obdarowani od
płacili Rzymowi ozarną niew dzięcz
nością.

Kilkakrotnie papieże orgauizo- 
wali pomoc dla cesarstw a bizantyń
skiego, napastowanego przez prze
w ażające siiy muzułmańskie. Bizan- 
tyjczycy, zw racając się o pomoc do 
Zachodu, każdorazowo łudzili papie
ży nadzieją połączenia się z kościo
łem Zaohodnim. Raz nawret doszło 
do połączenia, ale niestety tylko na 
papierze. Była to tak-zw ana unja 
florencka (1439). Realnych następstw  
tego aktu nie było. Niższy kler bo
wiem  wschodni i rozagitowany prze
zeń lud nie chciał słyszeć o poro
zumieniu ze znienawidzonymi łacin- 
mkami (katolikami). Po zdobyciu 
przez Turków Konstantynopola (1453) 
i opanowaniu przez nich całego  
półwyspu Bałkańskiego —  państwo 
M oskiewskie stało się ostoją i przed
staw icielstw em  kościoła wschodnie
go. Dlatego też odtąd oczy Rzymu 
zwracają się tęsknie ku Moskwie.

Radość w ielka zapanowała w  
Rzymie, kiedy Iwan Groźny (w. XVI), 
gromiony przez króla polskiego Ste
fana Batorego, zwrócił się o pośred
nictwo do papieża, obiecując przy
czynić się  do połączenia kościołów. 
Wysłannik papieski, uczony i bardzo 
przebiegły jezuita Possew in dopro
wadził do upragnionego przez tara  
pokoju. Car, osiągnąw szy czego  
pragnął, o spełnieniu zobowiązań 
wobec papieża słyszeć n!e chciał.

I tym w ięc razem nadzięje Rzy
mu w  popiół się obróciły.

Od tego czasu sprawa ani na 
krok do dnia dzisiejszego s ię  nie po
sunęła, Wschód sehyzm atycki od
nosił się  z nieufnością, a naw et z 
nienaw iścią  do Papiestwa.

I oto dziś ta spraw a odwieczna  
zda się w ypływ a na powierzchnię. 
Watykan znów się łudzi, że bolsze
w icy ułatwią mu nawrócenie Rosji 
na katolicyzm. Jest to jećno w iel
kie złudzenie. Lud rosyjski wycho
w yw any był przez w ieki w niena
w iści do katolicyzmu i nienaw iść tę 
niełatwo będzie wy trzebić z serc i 
uffiyjiłów. Część ludu rosyjskiego, 
sympatyzująca z bolszewikami, ule
gając ich teorjom — nie odczuwa

napewno potrzeby religji. Przeciw 
nicy znów bolszewików nienaw i
dzą w szystkiego, co jest przoz nich  
popierane. Czyż w ięc  katolicyzm  
uznany i do pewnego stopnia pro
tegow any przez bolszewików możt 
być popularny w Rosji?

Umizgi zaś bolszewików do Wa
tykanu są całkiem zrozumiałe. Chcą 
oni Watykan w yzyskać dla sw ych  
celów  politycznych i to im się u- 
dąje. Hojni są w  obietnicach, bo 
wiedzą, że ich nie spełnią. D z iw ii 
się tylko należy, że dyplomatów wra- 
tykańskieh historja niczego nie na
uczyła! Ciesz.

Budżet Państwa a Nar, Par. Rob,
Mowa posła Chądzyńskiego, wygłoszona w  Sejm ie dnia 5 maja 

w  dyskusji nad budżetem Państw a na rok 1922.

Przftjdlmy teraz do

g o s p o d a r k i  n a f t o w *  ! .
Po zlikwidowaniu inwazii ukraiń

skie) komisja likwidacyjna b Galicji 
u Łyskała 80 ty«, wagonów surowe ropy, 
konjunlitury z ;ju<i cz^e wtedy ra  ropę 
hyiy doskonałe, t»eń*two nasza potrze
bowało pieniędzy i nie było nic prost
szego, jak to płynne złoto n ft ve sa- 
mienić na rzeczywista złoto, spienię
żywszy ie dobrze. Nie uczyniono tego, 
przeczekano nail psze konjun tury. Po
lityka naftowa gdy ob qł rządy praży« 
deiit ministrów Paderewski, a ministrem 
Przemysłu i Handlu został p. Szcze- 
niowski, została oddana M n jt-rstw u 
Skarbu. Min. Skarbu zaprowadziło prze
pisy biurokratyczne najbardziej utrudnia
jące eksploatację państwowych terenów 
naftowych. Gospodarka była fatalna. 
Wreszcie gdy Min. S iarbu zobaczyło, 
do czego doprowadziło, oddano gospo
darkę nafiy Min. Przemysłu. Zaczęto 
wprowadzać inwestycje i pewne udo
godnienia, — łecz przyszedł nowy Min. 
Przemysłu i Handlu p. Ossowski i niema 
nic innego do roboty, tyl*o wydziela z 
Departamentu Górn,czego gospodarkę 
naftową i obetonuje )a pod swo e oso
biste kierownictwo. Ciekawym jak p. 
Mm. Os&ows i da sobie rad* z tą poił* 
tyką naftową.

Jak wygląda

g o s p o d a r k a  s & ln a ?
Saliny Wieliczki eksploatowane przez 

Min. Skarbu w b. Austrji zo9tały w

Ciągu 150 lat cał .ow c:e zdewastowana 
Produkcja, wydob/»/en e soli odbywało 
sie jak za czasów iw  Kingi, ręcznie— 
za pomocą kilofów i taczek. Najświa
tlejsi polscy posłowie w b. Parlamencie 
Wiedeńskim starali ab  o to, ażeby go
spodarkę salinami Wieliczki odebrać 
austriackiemu Min. Skarbu i oddać ią 
Min. Robót Publicznych, sądząc—że to 
Ministerstwo potrafi poprowadzić poli
tykę inwestycyjną. Na szczęście w roku 
1913 rozpadła się Austrje, a gospodarka 
salin Wieliczkowych przeszła do Komisji 
Likwidacyjnej, do Wydziału Górniczego 
w Kr ikowie,—-naatepnie została oddana 
Min. Przemysłu i Handlu, które gospo
darując 2 lata doszło do pewnych po
zytywnych rezultatów. Zaprowadzono 
mechaniczne wydobywanie, i szereg in
westycji. Produkcja soli nie oodniosła. 
Mianowicie, gdy w roku 1913 wydobyto 
180 tys. tonn, to w r. 1921 wydobyto 
301,600 tonn. A wydajność robotnika 
ze 153 ktlogr. powiększyła aię na 187 
kilogr. na dniówkę. ^

Ale znowu fatum dl«P salin Wie
lickich-. Oto Min. Skarbu rozpoczął 
proces kompetencyjny o saliny z Min. 
Przemysłu i Handlu, który trwał dość 
długo, — p. Strasburger, ówczesny kie
rownik Min. Przemysłu i Handlu, byl 
nieugięty. Przyszedł nowy Mm. p. Ossow
ski, — sprawa zaczęła się przedstaw ać 
gorzej, na szczęście wdał się Sejm 1 
mam przekonanie, że gospodarka sali
nami Wielickiemi w dalszym c ągu po* 
zostanie w rękach do tego rifybardziej 
powołanych, w rękach Min. iJrzemy&łu 
I Handlu. ,

2)conan d o y l e .

D j a b l a _ s t o p a .
^  Czy daleko jest tniojsce wyda-

W odległości dwuch kilometrów, 
j P  Udamy S>Q tam wszysoy razem, 
p»łt - leKBSetn chciałbym zadać parę an pariu> panje Mortiraer. 
iurtnJ 1 Mortimer dotychczas milczał, 
tu-arnu ,obaeirwując g> dostrzegłem, iż 
BI n d v coraz większy niepokój.
V M m" ł? 8ain' twarzy wydłużonemi,

• . Wif(>k utkwiony w moim 
yj icialu; n-ce zaciskały mu się kur-

V °* US i ,^ri;aly podczas opowiadania 
s».,! ltZV rz>T * >&d n em nieszczęściu, jakie

1  Nj"g0 roc*zinę.
* loW - 11111'6 Psn pyta, panie
pytania ^ov,ieinlP aKU na wszystkie
go»  Mech pan opowie przebieg wczo- 
faJezego wieczora.
fceindT ^  ^alt j ufc to zaznaczył 
Wb»,ai ■ ^r0 jZCZ» ^Jadłem wieczorem 
W t *ie Z r0TZln^ kolację. Po kolacji 
tjft u t ;  T!6”. zaProPl'n«wał mi par-
Ewh*,  ̂ to godzina dziewiąta.

S'aS fi!l i^dotiastą pożegnałem się.
hnnioraL-bSł° Slra p020stali w naj lepszych

— Eto pai a odprowadzał? 
ł}r, u7* fN ,k i .Fani Porter już ypuła. 
H '■¿L0 te ?ir5 łem ,sam i um knąłem  Je 
i a i  -  0kr;° Pok0iu jad«lnego byt o 
] : ,.J jednak me zawieszone storą.

r*K?T. r‘ie l 2amvaży}em znriaa 
kL,. ? i ^iem»ż.łiwem Jest wproat, 

kibtialwiak obcy «iógł eiq przedo

stać do wnętrza domu, tembardziej, ii 
obaj bracia sparaliżowani zgrozą pozo
stali na swoich miejscach przy stole; 
Brenda martwa upadła na poręcz fotelu.
O, tego widoku me zapomnę nigdy w 
życiu. *

— Pakty w oświetleniu panskiem 
są faktycznie bardzo ciekawe — mówił 
Holmes. Nio ma pan przypuszczeń ja
kichkolwiek?

- -  Ależ to ma oechy zjawiska nad
przyrodzonego panie Holmes. W całej 
sprawie chyba nie brakowało djabła! Oo 
się etać mogło w pokoju, co przyprawi
ło o obłąkanie braoi? Jakaż moo luda- 
ka mogła tego dokonać?

— Boję się jednakże, iż jeśli na^ 
wet do tej sprawy nie przyłożyli ręki 
ludzie, nie wykiuozy to bynajmniej mo
jej interwfencji— odparł Holmes.—Należy 
wyczerpać wszystkie środki przyrodzo
na, zanim zatrzymamy aię na tej teorji. 
Co się zaś tyczy pana, panie Mortimer, 
przypuszczam, iż stosunki pana z ro
dziną były naprężone, skoro mieszkał 
pan osobno.

— W istocie, p, Holmes, pewne 
nieporozumienie, datujące się oddawna, 
miaio miejsce. Ongiś posiadaliśmy do 
spółki kopalnię rady cynkowej w Red- 
ruih, którą po pewnym ozasie zlikwido
waliśmy. Każdy z nas otrzymał udział. 
Nio przeczę, iż przy podziale wynikły 
pewne nieporozumienia, lecz ju t  oddan- 
na zostały one zlikwidowane i przeba
czyliśmy sobie wzajemaio. Ostatnimi 
czasy byliśmy najlepszymi pod słodesm 
przyjaciółmi.

— Wracając do ostatniego wieo*o- 
ra, spędzonego przez pana rr gronie ro- 
diiny. czy nie przypomina pan sobie 
czegokolwiek, co mogłoby rzucić świat
ło na dramat; jaki si) rozegrał?

— Niech pan rozważy, panie M. 
Tregennis; każda drobnostka może mi 
się przydać.

— Nie przypominam sobie nic ta
kiego, proszę pana.

— Czy pan zastał rodzeństwo w 
zwykłym nastroju?

— W jaknajlepszym.
— Czy‘byli to ludzio nerwowi? 

Czy nie obawiali się nigdy jakiegokol
wiek nieszczęścia?

— Nigdy.
— A więc nic więcej nie może mi 

pan dodać, co by mogło posłużyć dla 
mnie wsiiazówką?

— Jedno przychodzi mi 5&a myśl, 
po pewnym namyśle powiedział M. 
Trogennle. Siedziałem przy stole obró
cony tyłem do okna. Mój brat Jan, 
który był moim partnerem w gne, sie
dział na vis a vis. < Zauważyłem, iż brat 
uważnie przygląda się ozemuś przez o 
kno, obejrzałem się i, na trawniku przed 
oknem, dostrzegłem przemykająoj się 
pomiędzy krzakami cień. Było to coś: 
człowiek czy cień, nie wiem. Brat do
strzegł to samo i to samo odniósł wra 
żenie.

To wszystko, co mogę powiedzieć.
— I panowie nie awróoill na to 

uwagtt
— Nie. Nie przywiązywaliśmy 

wagi do tej drobnostki.
— A więc, odchodsąc, nie przeczu

wał pan nieszczęścia? s
— Absilntnle nie.
— NU rozumiem dlaczego diiftaj 

rano o fak weieinej porze dowiedałał
się pan o nieeaczęśoiu?

— Zazwyozaj wstaję bardzo rano
i udaje słę na spacer przed śniadaniem. 
Właśnie podozat przeoltadski spotkałem 
doktora.

Doktór powiedział mi, iż p. Porter 
przysłała do niego chłopaka z prośbą, 
aby niezwłocznie udał się do Warthy

Udaliśm y s ię w ^ ó liie  z doktorem. 
Weszliśmy do pokoju. Świece i ogień 
w kominku 7jgasły zapewne przed 2 go
dzinami; 3iO£ira i bracia do świtu mu
sieli pozostaw aj w ciemnościach. Zda
niem doktora, śmierć Brendy musiała 
nastąpić przed 6 godzinami. Na ciele 
nieznuleziono żadnego eHfcu gwałtu, 
lec»i\jakże okropDy był wy raz twarzy. 
Jan i Owen wyśpiewywali jakieś dzikie 
piosnki, łub też wydawali okrzyki, przy
pominające krzyk małp. Okropna sce
na, nie do zniesienia-

Doktór widząc tę scenę, popadł w 
stan bliski omdlenia. '

— Ciekawe, niezwykle ciekawo, 
powtórzył Holmes, powstając i biorąo 
do ręki kapelusz. Sądzę, że zrobimy 
najlepiej, udająó . się niezwłocznie do 
Warthy. Przyznaję, iż rzadko kiedy 
miałem już na wstępie tak ciężki pro
blem do rozwiązania.

Poszukiwania, Jakieśmy rozpoczęli 
rano nie posunęły zbytnio sprawy na
przód, jednakże już na wstęgo miał 
miejsce wypadek, który wywarł na nas 
wrażenie przygnębiające.

W drodze do Warthy spotkałem 
powóz. Ustąpiliśmy mu drogę i oto w 
ohwili, gdy przepędzał obok nas, w 
drzwiczkach oszklonyoh ujrzałem prze
lotnie dwie twarze ludzkie wykrzywio
ne w ohydnym grymasie, o spojrzeniu 
dzikiem, wyscczerzonych zębach Była 
te chwila tylko.

— Siei bracial krzyknął Mortimer 
Tregeania. Wiozą iob do Itelst«*.

(<M&
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Przegląuając

. it d ż e t  B S in is te r  a t w s i  K o le i ,
tdnoai się wrażenie, te  Jeat on sporsą-. 

' liony nieco tendencyjnie. Mianowicie 
kewne wydatiti, które są  z natury awo- 
lei inwestycyjne! przyjęto tam, jako 
Wydatki eksploatacyjne. Pr*yjęto rów* 
niez potycię 3  i pół miliardów na wy* 
płacenie rent, wtedy, kiedy renty dla 
pracowników państwowych cywilnych I 
wojskowych set normalnie przewidziane 
w budżecie Min. S k arb u ,  a nie w po* 
szczególnych budżetach poszczególnych 
resortów. Koleje fcelazne, tak jak kaide 
przedsiębiorstwo, mogę tylko wtedy d o 
brze funkcjonować I nawet dawać do
chód, je te l i  będę naleiycie z Inwesto
wane i naleiycie administrowane. Tym* 
czasem Pols a odziedziczyła koleje w 
stanie zupełnego zaniedbania po  oku
pantach, a  fle tn ia  wojna z Rosją przy
czyniła aię do dalszej dewaatacjl kolei. 
Czy w takich warunkach koleje mogę 
d«waó d o cb o d y ?  Staraniem p. Min. 
Skarbu winno byó u zyskan ie  przede- 
wszystklem zagran icznej Inw estycyjnej 
potyczki kolejowej. Naatępnie p o w in n a

fiójść gruntowna zmiana zarządów ko* 
n>owych w poszczególnych dyrekcjach. 

Wtedy koleje żelazne z biegiem czasu 
mocą dać pewne dochody. Nie motaa, 
ja  to jeat ogólnie przyjęte, deficytu
1 olejowego tromaczyć tem, te mamy za  
duto pracowników kolejowych, I ie  cl 
pracownicy nie pracują tak, jakby się 
naletnło. Proszę Panów, obok armji 
polskiej, kolejarze mają nafwiękstą z a 
sługę. W roku 1*18, gdy z Kongresówki 
wypędzano okupantów niemieokich, w 
8 d i kolejarza polscy uruchomili koleją 
wa własnym zarządzie. W czasie In
wazji ukraińskiej we Wschodniej Mało- 
półsen, obok armji najlepiej i najdziel
niej pracowali koleiarze polscy. W 
esasie wojny s bolszewikami kolejarze 
pełnili z prawdsiwam poświęceniem 
swoje obowiązki. Deficyt kolejowy jest 
dlatego tak duiy, ie  nie mamy zinwa- 
stowanych kolei i

m am y u g ó r y  b a rd z o  
w ad liw ą  a d m in is tra c ję .

Nasze stronnictwo w żadnym w y 
padlu ni A u o d z l a» ; na wydzierżawienie 
t olei państwowych prywatnemu kapita
łowi. — zarówno ze wzgbjdu na bezpie
czeństwo kraju, jak i konieczność unie
zależnienia polityki taryfowo-prsemysło- 
w^j państwa od prywatnego kapitału.

B udżet IDir i s t e r e tw a  R cbół 
P u u iic zn y c ')

uleg ł n a jw ięk sz em u  os tracy zm o w i s k a r 
bow em u. n-śałaly tu  najbezw zględnie j 
n o iy c e  p- M n. Skarbu .  W w yda tkach  
poza kredy a mi 11 i p ó ł  m iljarda  mk. 
n a  o dbudow ę , 6 i pó ł m ilja rda  n a  b u 
dowę i k o n se rw ac ję  d ró g  i m ostów ,
2 m iljardy  na  p o m o c  d la  osadn ików  na 
k resach , nie zn a jd u jem y  Ładnych więk
szych  pozycyj no  bu d o w ę  g m ach ó w  
p aństw ow ych , n a  b u d o w ę  koloni] m iesz
kalnych  d la  p racow ników  p ań s tw o w y ch  
i w ogóle  na u ru c h o m ie n ie  przynajm nie j  
w części p rzem y słu  b u d o w lan eg o .  Jest 
to d u iy  b łąd  g o sp o d arczy  Rządu, wy
nikający  z po b u d ek  ¿ sk a ln y c h  p. M n. 
S karbu . Budfcet bowiem Min. R obót 
Publicznych wiąta się ściśle * palącem 
zagadnleifem bezrobocia.

(d. o. a.)

Hakata w Gdańsku hula.
Gdańsk przeciw polskim składom  

amunicji.
Przed kilku dniami odbyło się ze

brani® niepiieckląj partji gospodarczo- 
poidąpowej w sprawie składuamunicji.w 
ppęcie gdańskim. Po referatach, wygło
szonych przez sen. Jewelpwsky’ego i in
nych uchwalono tekst podania do Rady 
Jjilgi Narodów, które ma być natychmiast 
wysłane. W póSauiu U'rn zebrani zwra- 
oija sie z prośbą do Ligi Narodów, aby 
odmówiła swej zgody na utworzenie skła
du amunicji w porcie gdafoklifc, albo
wiem przedstawiać to będzie wielkie 
niebezpieczeństwo zarówno dłą róswójju 
gospodarczego w. m„ jfcjc i dla iycia, 
<ji:az mienia jego tnieszkaiłośw. Szereg 

które mi.a|y {plajpce w ostat
nich pasach, •wskazuje, to niebezpie
czeństwo z powodu używania nowoczes
nego prochu bezdymnego ty porównaniu 
z cjtasami dawnymi, znacznie się zwiąk- 
.-/yfo. Żebrani wyrażają' nadzieję, że
i.’ >dą Ligi Narodów, po «prawiedliwem 
oonienia wszystkich tych okoliczności,

zniesie rozstrzygnięcie wysokiego komi
sarza 1 postanowi, ze Gdańsk nie mole 
być bazą wojenną, oraz zabroni budowy 
składów amunicji 1 materiałów wybucho
wych na terenie w. m. Oprócz tego po 
przemówieniu sen. Jewelowsky'ef» u- 
chwalono następującą rezolucją: Zebrani 
iądają i spodziewają się, fie senat w, m. 
Gdańska będzie dążył do tego, aby opłaty

W powiecie miechowskim grasowała 
od dłutsrego czasu szajka bandytów z 
swym hersztem, Szaleńcem na czele.

W ostatnich kilku tygodniach ta szaj
ka dokonała kilkunastu napadów na do
my i zagrody bogatszych włoSrlan.

Dla wytropienia b?»dyt*w *orpanizo- 
wano kilka oddziałów p;-ilqi piesie* i kon
nej. Niezwykle sprytne kierowanie siajką 
przez Szaleńca czyniło kałdy pościg za 
bandytami bezcelowy.

uoplero w ubiegłą sobotę policja 
wpadła na trop Szaleńc», który wraz z 
trzema zbójami schr<v fł sie do stodoły 
włościanina Rosła we wsi Słuperynie.

Bandyci, spostrzegłszy policje, wymk
nęli się t t  stodoły i poczęli uciekać. Sza« 
lenieć nic tracąc zlmnei. krwi opanował 
popłoch wlród swych podkomendnych, 
kierował ucieczką w len sposób, 1» cały 
czas bandyci pra yli ogn.em krzyżowym 
ścigających ich policjantów.

W Zakopanem rozeszły się popłoakl
o zniknięciu ordynującego tu doktora 
Smóisklego. Uciekinier sfałszował we
ksel na pół miliona marek, podpisując

* na tyrantów dwóch ¿amoinych oby
wateli tutejszych l zrealizował ten 
weksel w Banku związkowym w Zako
panem za pośrednictwem niejakiego 
Rechowlcza w Zakopanem, którego a- 
reaztowono.

Z ż g c l n  i n i e i i g e n c i i  z s t a e d o w e ] .
S t r a j k  b a o b u w o a w .

Zarząd Związku Zawodowego Pra
cowników Bankowych w Łodzi podaje 
niniejszym do' ogólnej wladomośol co 
następuje:

Rozpoozęte przed 3 miesiącami z 
naszej strony starania o uregulowanie 
warunków płacy i praoy bankowców 
łódzkich na drodze umowy zbiorowe] 
ze Związkiem Banków nie dały dotych
czas żadnego pozytywnego wyniku, 
przeciwnie nawet ignorowano nasze po
kojowe dążenia ku załatwieniu tej spra
wy, zbywając naa jedynie półśrodkami 
lub tylko obietnicami.

Nie znajdując zatem innego wyj
ścia, zmuszeni jeBteśmy chwycić się 
ostatecznego legalnego środka, jakim 
jest bezrobocie.

Jak to ju i  donosiliśjny, wyznaczo
ny przez Nadzwyczajne Walno Zgroma
dzenie członków naszego Związkti w d.
2. 5. r. b. termin polubownego załatwie
nia zatargu upłynął z dniem 13. a. r. b., 
wobec czego w dniu 15 uiaji 1922 przy
stępujemy do bezrobooia, przyczem cał- 
kowitą odpowiedzialność za konsekwen
cje z tego tytułu wynikające składamy 
na Związek Banków, jako na głównego 
sprawcę ua&zego obeonego wystąpienia

Sprawy robotnicze.
„O pieka“  zw iązku  ttiaso- 

w e g e «
Od robotników fabryki „B-ci Taj- 

telbaum“ (Przejazd 50) otrzymujemy 
charakterystyczną skargę.

Przed niejakim czasem w fabryce 
powyłszei za popsucie materiału wyda
lono dwóch robotników, członków zw. 
klasowego, Florczaka i Ziembę. W 
związku z tą sprawą, wydaleni, z któ
rych Ziemba był nawat delegatem, na
kłonili robotników do strajku, obiecaw
szy im wypłatę zapomóg ze związku 
w wysokości 60 proc. Gdy po 2-ch 
tygodniaoh strajku robotnicy poczęli 
dopominać się o zapofn- gi, odpowie
dziano im w związku klas., ia mogą"; 
jeszcze poczekać, gdyż niewiele stracili, 
skoro praca trwała w fabryce ty i ko 3 j 
dni w tygodniu.

celno na wszystkie przedmioty pierwszej 
potrzeby były zniesione na r, b. i system 
obecnych zarządzeń celnyoh był zastą
piony przez uregulowane ustawodawstwo 
oełne, a taryfy celne przystosowane do 
potrzeb nowoczesnego państwa z silnie 
rozwiniętom życiem gospodarczem.

W pewnym momenoie Szaleniec wraz 
z jednym bandytą, posługując się dwoma 
mauzerams urządzili coś na kształt ognia 
karabinu maszynowego.

W plerwstej chwili otaczający Ich 
konni połiojanol sądzili, it istotnie mają 
do czynienia z karabinem maszynowym.

Natarcie policji było jednak tak silne
li Szaleniec zaniechał stawiania opo u 
podczas cofania się, wydając rozkas ucie
czki w rozsypkę.

Wówczas natarli z całą siłą policjan
ci konni, kładąc trupem na miejscu ban
dytę Krupę.

Następny bandyta Jarosz, będąc ran
nym, ostatni nabój wpakował sobie w u- 
sta. Zmrok, zalegający pole walki z ban
dytami, pozwolił umknąć Szaleńcowi wraz 
z jeszcze jednym bandytą.

Pościg za Szaleńcem i jego towarzy
szem trwa w dalszym ciągu.

•""" 1 , ' ■ ■ ■ , ■ \
Najciekawszą stroną tej afery fest 

okoliczność, która wyszła na jaw w 
ostatniej chwili, mianowicie, ie  naj
prawdopodobniej Smólski nie jest leka
rzem i dlatego . nie reagował na we
zwania lekarza powiatowego w Nowym 
Targu, wzywającego go kilkakrotnie do 
przedłożenia dyplomu lekarskiego.

Poznawszy eię na oszukańczych 
manewrach’ swych niepowolanyoh kla
sowych , opiekunów“, robotnicy przy
stąpili wreszcie po 8 tygodniach strajku 
do pracy, pomimo awautur wydalonego 
Ziemby l jego protegowanych. Na na
tarczywe żadanla ogOłu robotników zw. 
klasowy przystąpił wreszcie do wypła
cenia zapomóg, ale ze IBS robotników, 
tylko 65 dostało po 2000 rak. Wśród 
tych szczęśliwych byli jednak wyłącz- 
nio znajomi, kompanii poplecznicy tow. 
Ziemby. Inni nic nie dostali.

Należy zaznaczyć, że zw. „1'rac# 
wypłąpił wszystkim swym członkom, 
zapomogi strajkowe.

Skarga robotników fabr._B-ci Taj- 
telbaum kończy się lakiem wezwaniem: 
„Robotniku I Jak masz dać 100 mk. na 
związek klasowy, daj jo lepiej dziadowi 
pod kościołom“. •

l iskoA czenie  s i r a jk u  w  SSa- 
os.

Dzięki interwencji okręgowego in
spektora pracy p. Wojtkiewicza, trwają
cy od dluż.szego czasu strajk robotni
ków w fabrykach mebli, został zakoń
czony. Robotnicy otrzymali 20 proc 
podwyżki. ' (bip)

Kalendarzyk.
D zli Bonifacego 
Jutro Zofji
Wschód słońca, c m. 08 
Zsehód m 7 m. 59
Wschód księiyca 8 m. 03 
Zachód * 12 m. 27

— Podatek od płac robotniczych. Oe-
lem pokrycia wydatków wydziału opieki 
społecznej Magistrat zwrócił się do Ra
dy Miejskiej 7, prośba o zatwierdzenie 
podatku 4 proc. od płac robotniczych.

Opłacie od płac robotniczych podle
gają wszystkie przedsiębiorstwa przemy- 
kłowe lub handlowe, posiadające patent 
przemysłowy lub handlowy au prowa
dzenie przedsiębiorstwa w obrębie gra
nic m. Lodzi.

Opłata będzie ulssozana z fund»* 
szów zarobko wych przedsiębiorstwa I alf» 
może być potrącana; % ’ zarobków pracow
ników. t>o Magistratu m. Łodzi natefc? 
kontrola opłat, rttanłeż terminowe#?» 
uiszozauia tychże. bip.

— „Przewodnik Adresowy * tn. Łodzi 
Źródłowo i sumienuie opracowany, wy
szedł z druku ,.1’rzawodnik Adresowy“ 
ni. Łodzi, obeii^u.jąoy finny okolic.Ło
dzi i Informator podatkowy, pełen cen- 
nyoh i fachów,yoti wskazówek. Wydaw
nictwo to, opracowaniem i znajomością 
rzeozy przodująoo wszystkim dotyuhcza-1 
sowym, niewątpliwie w ptaemysłowycn 
aferaoh naszegu miasta znąjdzio odpc.i- 
wiadf\Jąoe swej wartości uznanie. Na 
pokup winno wpłynąć również i to, że 
wydawca ao proc. czystego zysku prze
znacza na Skarb Narodowy.

Adres adiniiiistraoji; Zachodnia no 
m. 12.

— Odczyt o stenografii. W ponie
działek dnia 15 maja o goaz. B włócz, 
w lokalu Stowarzyszenia Handlowców 
Polskich — PI .trkowska 108 p. J. Ro
wiński wygłosi odozyt o Stenografii, 
będący jednocześnie rozpoczęolem Kur
sów Akademlckioh w Łodzi.

— Konferencje Stowarzyszeń Spożyw
ców. I)zlś o godz. 10 i pół w lokalu 
T-wa im. „Moniuszki" Ogrodowa 34 od
będzie się konferencja przedstawicieli 
Stowarzyszeń Spożywców należących do 
Związku P. St. Sp. Z ramienia Uentrait 
Związku w Jkonfcrcnoji bierzo udział dyr. 
R. Mielczarek!.

— Sekcja Walki ze Zwyrodnieniem 
Rasy. Zebrame Sekcji odoęds e »>ę w 
lokalu Czerw. Krayia p.zy ul. Piotr
kowskiej 06, w poniedziałek d. 15 bm.
o godz. 8 wlecz, pod przewodnictwem 
dr. Stanisławskiego. Uprasza się wszy- 
stkich członków Sekcji o łaskawe przy 
bycie.

—  Podwieczorek rcuiykalno-wokalny. —
Koło przyjaciół młodzieży przy Gimna
zjum miejskiem dla zasilenia swych fun
duszów urządza w niedzielę, dn. 14 ł>. 
m. w sali Gimnazjum (Sienkiewicza 4d>,
o godz. 5 pp. podwieczorek muzykalno- 
wokalny. Na oogaty program złożą Kię

• produkcje wyohowanków szkoły. Szla
chetny cel powinien ściągnąć rodziców 
uczniów, krewnych, przyjaciół, oraz tych 
wszystkich, którzy oncą poprzeć zasłu
gującą na to pożyteczną instytucję.

— Poiar wagonu z odpadkami bawełny. 
Podczas pieczętowania przez członków 
komisji rewindykacyjnoi wagonu z od
padkami bawełny w ilości 48 bel, wy
buchł pożar. Wagon podstawiono pod 
kran wodociągowy oraz zawezwano uiii 
gi oddział straży ogniowej.

Bele leżjice na wierzchu spłonęły, 
mimo energicznego ratunku. (bip)

— Ładny braciszek. Szlam a Gelberg 
zamieszkały przy ul. Pieprzowej 15, po
siadał ukryte w sienniku 450,000 mk. 
Pewnego razu, gdy w mieszkaniu znąj-

! do wał a się tylko matka jego, brat jego 
Mosze Gelbcrg skradł ukryte pieniądze i 
zbiegł do Paryża,, do swej narzeczo
nej. (bip)

TB ittt, HBBflKii I s a i i a .

Teatr Miejski, OiglelnUna 63.
Dziś t. j. w niedzielę o g. 3 p. p. 

Teatr Miejski daje po raz ostatiu arcy- 
wesołą farsę A. Bisson‘a p. t. „Koptr- - 
ler Wagonów Sypialnych“. Wiecz. uka
że się w pięknej oprawie sceniczuH 
„Niebieski lis“ kom, Pr. Berczego. W 
poniedziałek dla Zrzeszeń rob. i Intel 
„Lato“ Rittnera. Zapowiedź wystawienia 
najnowszej premjery „Promieni P. P .” 
B. Winawera, wzbudziła w szerokie ; 
sferach teatralnych wielkie zaintereso
wanie.

Widowisko to będzie należało do 
najweselszych wieczorów teatralnych.

Z ż§cia organizacij fi 2 R
K o n f e r e n c j a  O z ie ln io y  

B a ł u c k i e ] .
W niedziele 14 b. m. o godz. 3 j 

poł. przy ulicy Franciszkańskiej 58, «■* 
będzie się konferencja polityczna. Npi
P o s i a d s e n i e  S ą t lu  O r g a n i-  

l a e y j n e g o .
odbędzie się w poniedziałek, d. »ie bm.»
o g. 7.30 w klubie N. P. JR. (Piotrku-v- 
ska Na oi).

D z ie ln ic a  W o d n i .  ’
We wtorek, da. IG !>. m. o 

.7 wiecz. ’.s Klubie NPR. (I’iotrkov^ ■ ‘ 
91) odbędzie się nadzwyczajne powiedz 
nie Zarządu l>z. Wodnej.

Obecnośe- wszystkich członków Za
rządu obowiązkowa. Sprawy ważne.

\ Tajemniczy dolŁtór,

14
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Ust W alen i cip Kurdybona.
Wlelimoźny rwanie Rydaktorzef
Znom chłopa, który w casie woiny 

yojiakjj prorokoWoł, ze wojnisko to be- 
Mlc się ciongnyl.» z przerwami przez 
wt osjmnośde, pocym nastompł f>0 Jot 

scyńśliwych dlo ludzkości, a po 
j?ęh pladzlehiińolu latach pokoju i zło- 
yj Soynśliwości nastompi—kuniec świa- 

lH* Tyn prorok chłopski uchodzi we wsi

{* Eaondrale i uconygo w ksjng&ch, bo 
•iązke o królowej Sabie, to, posoka, 

prawic całkom na pamińć umi.
Jo tego chłopskiego fiolizofa mom 

a* kpa i cimnygo 'chłopa, wierzon- 
Wgo w Zabobony i brednie, jak w swo-
* portki a nio postadajoncego we łbie 
skferki zdrowygo rozsondku. A jednak
* brednie przychodzom mi teroj na pa- 

»jińi, (edy włażę, jaki to wontły 1 kru- 
*oy Jest pokój tbeony i jak  burza wo- 
mrto prawie zawdy wisi ino na włosku.

Jak morze po burzy nio prcndlco 
pe uspokojo, ino długo Jesce hucy i fa- 
•HK tak ‘ ludzkość po krwawyj burzy 
Woinnyj nimoże powrócić do trwały go 
•tonu pokojowygo, ino się burzy, ino

cięglim oeęoś jesce pragnie. Nojwincyj, 
jak. zwykle, wichrzom i moncom rzondy 
niezadowolone z wyników wojny, Mi- 
młec, posoka, to juz widać stworzony 
Jest ino na to, zeby rzucać mindzy in- 
sych kości niezgody i zeby, wiecnie, jak 
tyn zbój, cyhać na cudzo ni krzywdę.

Jednym słowy m chmurno jest w 
świecie politycnym i dłoiego my, Pola
cy, musimy mieć sle ciągli m na bacno- 
ści, aby nom. somsiedni rabusie nie spa
dli na kark niespodzianie i nie pozba
wili nos niepodległości, zdobyto) cinż- 
kom i długom a krwawom walkom.

Cuj duch!
W białowieskich lasach krył sie 

ataman Ciort. Punoś jest to cłowiek i 
hersztowoł zbrojny,! bandzie. Kto wi je 
dnak, cy naprowdę Ciort z piekła nie 
wcielił sie w tego bandytę, bo jest to 
cłek straszny, jak  nojsłynniejel w histo- 
ryi Rinaldinowie. Aie policyia, nawet bez 
świnconyj wody, zdybała tego piekiel
nika i okadziła pod kłucym.

W insyj miejscowości znowuj gra
suje herszt-Szaieniee. Zr.eśtą—całko nasa 
kochano Polska roi się od Ciortów i 
Szalińców i to jest w nasym fi'ciu no- 
rodowym bodej nojBniutiuoisc. Ody by nie

było tyj zmory, jak  i wichrzycieli poll- 
tycnych, gdyby ino ludzie zbożnygotru-, 
dn zostali, to w Ojcyźnie nasyj, pomimo 
zbójeckich zapyndów somsiadów takich 
jak  Mimiec i bolsiewik, życie płynyłoby 
zgoia inacyj, cyny i myśli skupiałyby się 
ino tam, gdzie sprawy wielkie i wznio
słe, a wtedy roślibyśmy chybko w po- 
tyiigę i wrogowie fcurcyliby sie Jprzed 
nami ze strachu.

Ale me traćmy nadziei, ze po 
chmurnym Dzisiaj — błyśnie wreście ja 
sne Jutro.

Bida w fjodzimieście azc kipi. Za
robki z dzladoskimi podwyżkami ani 
w cynsci nie wystarcalom potrzebom 
bytowanie łudzi pracy. To tyz ludziska 
ci wyprzedaiom — nieroz niezbyndne — 
r/.ecy, które przewoźnie za bezcen na- 
bywajoin wiejscy paskorze nu. rynkach 
w dni torgowe. Niektórzy znowuj ratu- 
jom sie od głodowyj śmierci przez za
stawianie rzecy w lombardzie. Lec tu 
cascin 7. braku gotówki, pożycki odmo- 
wiajom.

Złe! L u d job -.c / jeńcy w niedosta
tku i nyndzy a insi tyjom jego krwawi
cy. Pwdncont wiejski dr/,e za produkty, 
jak  za jakie rajski© specjoły, a przy tem

chłopy i wiefnlackf na?* nie scyndzora 
kupujoncym gorzkich słów i docinków,

— Po cemu te Jojk;i.?~=- epytoi w
piątek na targu robotnik kobity wiejskfi.

— Po sześset marek myndel — oa- 
pedziała baba, siedzonca okrakim *pt t f  
kosyku.

— Aż tyle, i to jajka takie małe— 
zauwożyi robotnik.

— Przeciez jo ich nie zniesłam — 
ofuknyła baba ze złośeioma

Abo nowy obrozek.
— Gospodarzu, ile za tyn 30-fun- 

towy snopecek słumy?—pyto Jakoś ohu- 
dziara—robotnica.

— 700 marek!
— Czemuż tak drogo?
— To pani nie widzi ze zimno i 

słuma nowa nie rośniel
Zreśtom jeśli pani zadrogo, to niech 

se pani na deskach sipio—rypnoł kmio
tek i pojechoł z wozym dalij.

Cekoj, sknreybyku,—-pomyślołym se 
widzonc te chcywość i hardość chłopa — 
dziś cie wory marków rozbodajom, ale 
niewiadomo jesce jakie ci jutró jes pi
sane.

Ceśćl Walinty Kurdybon.

l i a  k r ó t k i  c z a s  j e d y n e  m P© 2se©

Muzeum anaiomiczno-patologiczns.
—  fenom eny n a tu ry  (potw ornośoi),

¡« ie  choroby w eneryczno. 
^ T if e ry o io f f j i» ,  rozwój człow ieka. 
^ S t r ó j  kostny i nerw ow y. 
E f la d e le  w oskow e, balsam ow ane i  t. d.

D * i ś  o t w d r ć l e .
O u s f s o l o n o  d l a  m ł e d z i e ^  , .

P a n o p i i c u n s  1 Bolszewja w minjaiurach
otwarte ccdziennle od godz. 10 rano do

g.dz. ! I wiaczorem.

Paryskie automaty.
UWAGA: Oddziel patologiczny odwiedzają panie i panowie oddzielnie.

Sceny .z Rosji sowieokicj z natury, wy
konane przez znakomitych rzeźbiarzy

Wejście do Panor»tisum Mk. 250, dla dorc- 
słfch, »k. 150 dla dzieci.

l i l i i \
O g ł o s z e n i e .

f e

fe

U

t i

U

SPÓŁKA AKCYJNA.

K a p ita ł z a k ła ć o to y  33 .903 .909  HRp.

Łódź, Centrala ul. Nawrot 23.
1-siy C i i i i a l  Miejski e l. p i s t t M a  144. 

l - u y  Odiiilał Mt\\m  w  S i o l t t ii i i .
„POLDOH“ pośredniczy w zakupaoh wszelkich 

towarów pierwszorzędnych firm, po
średniczy w handlu z Rosją i .przyj
muje wszelkie zastępstwa. x

»P0LD0M14 posiada na składzie w wielkim wy
borze materjały wełniane i półwełnia- 
ne, męskie i damskie, pościelowe i 
kostiumowe, trykoty, rękawiczki, poń
czochy, skarpetki,! t. a.

„P0LD0M“ dostarcza bez kosztownego pośred-' 
nictwa wszelkie wyroby łódzkiego 
przemysłu włókienniczego po cenach 
ściśle rynkowych.

„P0LD0M“ jest najlepszem źródłem kupna dla 
kooperatyw i sklepów prowincjonalnych

„P0LD0M“ dozwala każdemu obejrzeć towar 
bez przymusu kupna.

Zarząd Łódzkiego Hzemieś! iczc-Prze- 
mysiowego Tow. Po£yczk.-Oszczędn«ś- 
ciowego w Łótfzi, Picirkows a Ws 261,
niniejszym przyjiomina p. p. członkom decyzję te
gorocznego s^ isa p o  Z g r o w i s s ^ e n i c ,  podł. 
której kaidy członek Tow. obowiązanym jest naj
dalej do dn. 30 czerw ca r. b. mieć conajmniej 
jeden pełny udział w  w ysokości Mk. 1000.— Kto 
zaś do powyższego terminu do sw ego  przedwo
jennego udziału brakujący sumę nie dopłaci, z 
dniem tym zostanie wykreślony z listy członków  
i może udział ten do dn. 31 grudnia r. b, w yco
fać. Nie wycofany do dn. 31 xXII 22 r. udział 
przedwojenny przechodzi na w łasność Towarzy
stw a 1 dolicza się  do kapitału zapasowego.

M a g a z y n  
konfekcji damskiej

Wi*. 189 
u l .  P i a t f k o w s k a  

H r. 109 
TsJsf. 5.43

W
POiECA 

WfELKI WYBÓR: 
Bluzek, Suki«n. Halek, 

Szlafroków, Bielizny etc.

C E N Y  P R Z Y  S T Ą P N Ę .

ZARRĄD.

;T ‘f1

Lecznica lekarzy specjalistów
u l .  P i o t r k o w s k a  17 (drugie podwórze) 

P rzyjm uje chorych w e w szystkich  spec ja l
nościach od godz. 9 do 5 po poł. 

i Operacjo i opatrunki od umowy.
I , Cena za poradę 300 mk.

Bijemy h c n k u rć n o ję

przez nasze tanie ceny we 
wszystkich artykułach, 
suknie z szewiotu 6.500, 7,500 

z czystij wełny 10.000
18,000

„. z etaminy 8.500 10.600 
spódniczki z szewiotu 8.600, 
bluzki w wielkim w:yborze, 

♦garnitury męskie, ulstry i spo
dnie bardzo tanio Szmechel 
I Rozner, Plotrk, 100 i filja 160.

t e t a  ^olsklei Hociorzy Szkolne].
Dorocznym zwyczajem na rzecz Polskiej Ma

cierzy Szkolnej odbędzie się kwesta majowa: w n ie
dzielę, dnia 14 b. m; na ulicach miasta i w loka
lach publicznych, a następnie przez ćaly tydzień 
do dnia 20 włącznie w lokalach zamkniętych. Za
rząd Macierzy gorąco wzywa do ofiar, odwołując 
się do uczuć obywatelskich członków społeczeń
stwa miejscowego.

Utarte mniemanie, że Macierz jest już insty
tucją zbędną i że. wszystkie sprawy oświatowe zo
stały przejęte przez Państwo, jest z., gruntu błędne. 
Objęcie całokształtu oświaty przechodzi siły i za
soby nawet najbogatszych państw Zachodu, gdzio 
wszędzie inicjatywa i wysiłek społeczeństwa wspie
ra 1 uzupełnia pracę czynników państwowych. Na
ród, który oszczędza na oświacie, gotuje sobie 
smutną przyszłość. ♦

W imię lepszej przyszłości narodu, Obywatele! 
nie szczędźcie ofiar na Macierz!

Im większe zasoby zgromadzić ona zdoła, 
tym wydatniejszą będzie jej praca, obecnie skrom
nością środków krępowana! Wszystkim, którzy w 
zrozumieniu jutra dadzą nam odzew,—Bóg zapłać!

, i 4

L ecznica  ch o ró b  zębów
Lekarza-dentysty H . P R U S S

{48 . P io trkow ska 1 4 9 .
JBĘT" klasy pabotnioiej. 

plocnbowanieYrai; wprawiani* z^bśw 
oplata podług taksy, mmm&mmm

W dniu 18 maja b. r. o godz. 7 wleoz. w lokalu 
Stowarzyszenia Handlowców Polskich’ przy ulicy 

Piotrkowskiej 108, odbędzie się

.Ogólne Zebranie
człenfcew zlikwidowanej Kooperatywy „Handlowiec Polski“ 

z. następującym porządkiem dziennym:
1) BprMrozdaa!» Likwidatorów.
2) PMiUł N«Iwjm
i

tam ta 
wiesg.
na ilaśó ofaesyc’

W »ilSJA L IIW 1IH C T «U .

U m e b l o w a n i e  k u c h e n n e
w eełkowUyefi kompleUeb, skłailajyjych się z 10 praeJ- 
miotów, po e«oaeh w y3s^owo ntsKlib, o m *

Toanni Kolonialne I a M
hurtowo, ¿«(»Uczcie poleca 

Dom H an d lo w y

Handlowiec Polski“
S p ilk a  i  ogr. odp. 

u l. P l o t r k o w a k a  N i 108, w pod w.
Telefwn Ni «SB.
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J D s s i é i iT»n »Rylliś zbyt piękna, 
■HatUJíí.- C ía  Jiyś um iała kocliaól*

KOBIETA l i i  SERCA n  W z r u s z a j ą c
r? «• r* iry> •»» ł  v>a*ć r s m a t  w  8
a u t a c h ,  '---------

*6wń",oh R y m s k i  i K o r s a n o w a .
Treść powyższego obrazu Jest zmodernizowanym tematem średniowiecznego 1 romansu, opracowanego przez MAKSYMA GOItKTJA. 

Publiczność, która pragnie wzniosłych i niezapomnianych przeżyć, znajdzie rozkosz w lubowaniu sir; temi niezwykłemi dziejami kobiety, 
która koohać nie umiała.

i
(Spółdzielni Pracowników Państwowych) 

ul. Sienkiewicza JÔ 40.

D z i ś  » dni n as tęp n y c h .

Wielkie arcydzieło w 6-u¡u serjach

Serja 2* **

p*

A S  K A R O ”
, WYBRWlEfllE od ŚMIERCI Dramat 

w  6-ciu 
aktaoh.

W roli główne.) u lu
b ien ica  Publiczności M A R J A  W A L C A M P .

Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wieo*. 
Ceny miejsc nłzkie. Dla Pracowuików Państwowych specjalna znizka 00 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

Q G ® ® Q Q Q Q & Q Q G

Kino

u l .  P r z e j a z d  8 4 .

e e e e e e e e e e e

Od wtorku dn. 9 do niedzieli dn. 14 maja włącznie.

ICROLQWÂYPyświetlane będzie wspa
niale arcydzieło sztuki kl- 
nomatograticznej p. t.

melodramat w  6 częściach z ulubienicą IW 1 A P ?  I A  I A  w  r0^
publiczności —  uroczą gwiazdą ekranu I V I A \ r \ U / ^  u n w w D I l N I  głównej.

W spaniała w ystaw a. Doskonała gra.
Ceny m ie lec  nizbic.

w  dw ie  p o w s z e d n ia ł  I miejsce mk. lflo.— II miejsce mk. 140,-— III miejsce mk. 120.— 
w  n l s d z i s l ę ,  ś w i ę t a  I s o b o ty  I miejsco mk. 200.— II miejsce mk. 170.— III miejsce mk. uo.

Pd«łątek  w dni« powaiednle o godz. 0, w nledalelę, AwtąU t soboty o godz. 3 po poł. W poniedziałki Klao nlectynu«.

Od czwartku dnia 11 do czwartku dnia 18 rnaja 1022 r.

N a j w i ę k s z e  w  Ł o d z i

KiflO J Ü T
Konstantynowska 16.

S en sacja! Fâim nad
Egzotyczny dramat w 6-ciu aktaoh 

z życia indyjskiego
Według scenarjusza Dr. Alfreda La-npeł.

W opracowaniu pod kierownictwem znakomitego znawcy życia i obyczajów indyjskich U. TA3TARUQA.
W f.Olaîh głównych! B its Jana. Anders Whlkman. Khandttbhsi Nayeck. Leli Dudorex. Framyeo Netha. Glorge (le Ulorgett 

Vo m i plsrw afy w ilnte: W ilka sloal. — Trujące spojrzę ule fakira. M<ha rad ia  z Ratnapura ora?, niewidziana dotąd
wystawa I bajeczny przcpydi Indyjski.

A n o n s :  Od a czerwca r. b. < ^ T T O - T 7 "  A . X > X ®  Henryk» Sienkiewicza.

B A G H I R A

P I E G I
P r y s z c z e ,  W ą g ry  i t.p. 

aauwa radykalnie krem
„ E  R O S łi

visitad w ap le tach , drogerjaeh 
1 perfnmerjaeh,

E3r. Si Kantoi*
t^ so ja lla ta  chorób w sosryci- 
i>y$h, skórnych 2 mooioplclo- 

wyeh.
■ nitrir p/OTnicnUnS fentie»« U*n»Utt. 

lri.tp x .w lk «  NI 144,
róg Hwaogollckłej.

fiaił. prij(i;cUt od 8—2 r. £ -Dii**« e—» !>• (►

T A N I O  I
T y lk o  w składzie p xł

junta hóMO"
%6yi prywatna sieezkanle.
{ ADESZŁY: Korty, Sikua, 

ostony, Kowerkotr, 8 |* - 
wlcty. B tarniny, Batysty, 
Iretouy, Woal», towary aa
bieliznę, pościel, wsypy, 
fiatyuy, Chustki i rozmaite

inn# lofrary.
D zie ln a  M  36 .

Uwaga: Handlującym rabat

Dr. L. PRYBULSKI
S p e c j a l i s t a

Cłwróh skórayoh, włosów, w*- 
nsrypuyoh , moesopłslowyeh

leczeni» iwtatłea 
(lam pa kwarsowa)

«d »->21 V -a  a i  4—S dla F a«  
ZAWADZKA J* L

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób weeerjrszaytk, skér* 
ayoè, moozopłolowyoh. 

P r iy i« . 10—1, 6—8, paals 4—* 
Pełudaiewa 23.

Dr. CHYLEWSKI
6M«m  Hf, ró f d .  Kiiieakiefi
Choroby kobiet i akuszeija

P rzyjm uj, od e—10 I 5—T.

Dr. S Z U M I
ekoroky fibra»  1 **a«ryaia .

‘• f c .c v m ; :  ist*-

Lekarz-dentysta

Feliks SElOEK&flRT
Z aw ad zk a  I09
p rz y jm . 10— l  i  8— 7 

p ré o z  niediiel i  ś w ią t .

O r. m o d ,

H .  L  u  B i  o z
PleMowek« Nr. 28.

•ta  oborth ekórayek, ch ! soezoptclawpol 
•itaoiMm łteńM« 
aó ra b a n .

Od 11—1 1 5 - 1 .  P a n li

■ B k t* r  aetffo.

Eug. Zeiigsonowa
ordynuje przez lato 

w  C i e c h o c i n k u .
Willa Millera.

Towary “ ¿ "" .'..X
no Blskleh orneen—poleca J. Ku* 
i>lekf^f.ód£, Andrz.Jj 9, fT8Za 
TTrbanlsk Sufan zagubił p*»Ł 
'J  pôi* (tolski, wydany w ł>a*
bi«rsIoaoh.

p elioea

Skupuję
■ ta n  teky . lak*« *<®t* t< 
D łw it notamaneu Jak« 
wîs« f i a i t  ai 
S i m t a n t f n ą

J E

Ogłoszenia drobne. 

A. A, A. Kupuję,
ęiekii, dywany, futra, garderoby 

ł.llia^ , n a ^ r a y  do szycia, ała- 
nt nijw yssie  c a r .  Łazaik, Be- 

cedykta 28, ta, IB, parter.

A. A. Kupuję ;;ii-
ay, garderób?, hitra. maszyny do 
•aycla. 1‘licfl aajiepi.], Waja- 
rajeb, Benedyhla Mi 19. 1140-20

A.A..Na wypłat
S tas icy  kiloraw a 1 c ta d k ti to
wary aa daask le I męski* ubio
ry , firanki, la ty a y  I moc iaayck 
łokciowych towarów, Kil!n»Ue- 
£0 40, jm. 10. 1218-&

wa ła
niem'tcki, 

—3

W p<!lw<>1 
te<  JfAD

potam aa«, ja k ?  racao- ..............— . -  —

Chrześcijańska
f»a, Uwa afioyaa par-
RYOZNf. 1190-12

BENEDYKTA >4 t

S A N
Domow» i

ALKI «

ski
_______„  Bah molk«
Plotrkow ika OJ,

W yuawca Zata%d Wej*w»5áski n3>.R. w LqüV.

!«M» 1 
Haaarvn

daw. P s tsn ilg «

R o b o t n i c y  !
Tantej ni?, na Piotrkow- 
wiej, w tej samej cenie jak 
naŚtarówce, polaca abranta
flowe i potuiywane, 
á k le p  n b r a n  R. Kem##y, uli

ca Nawrot r KHmkfega.

To w irow i pod firmą .JARMARK 
łODZKI* viaic.: BronlsUw Jago
d a  Polecam aijtaaio] nodnedo 
sezoaa abríala, palta myskia, 
damiklo, dsiceiaa*. Towary wel- 
alaat, izswlotT, kłragarny, aa 
aftraata t apodnte, hoatoay, sa- 
kni, kortv I gaba/diar, wolny 
damski., btlyaty, eta »'lny, wo
ale, bieliznę dataiką t męską, 

.«kistki, pońezBchy, płótna, tyki 
paldelowe, c jjji i oktlordy w 
dobrych gatunkach kolorach i tú . 
Łód/, al. Plotrkowlska ü  44. 
UWAOA: Jarmark Łódzki tylko 
aa 1-eD piątrzs, który aieaa  nio 

[O ze akl«pam as parterze.wiptlaogo ae

b l t ä s p t s s s s t «:

Phlnusilr 1 *ł“̂ ca p°,,'z*'' , ' l l i U y i l K  tnl do cukierai 
Kornbrctta, C.gielnUna 38.

Dora do wynajęcia
sa  letnlako, o dwóch du*ych mfe- 
szkaelach, mole być a umeblo
wani eta. N* miejscu ogród owo
cowy; driawa rodzące: agrest, 
porzeeinl, maliny i truikawkl,
Stoki, alics Spokojna, V. Wit
kowski_________________1199-3
IToffmauówaa Bronisla 
i*  gablła paszport ni 
wydany u  t o d s i . _________

PrzewoSnlk Adro-
B A a n .  m. Łedzl t okollct K«n- 
D U W jr s antyców, Ziler*, Pa
bianice, Ozorków, Zduóska Wola,
Tomtssów, Brje^lny. A!eUsan- 
dr6w, z Informatorem Podatko
wym, opaitym aa fschowych 
¿rodłach i nriędową t a b e l ł  wy
losowanych milionowe k ukazał 
a!ę w sprzed.iy. Snład główny 
Zachodnia >* 86, m. 12. C*r.a 
egz. 2000 mk.

UWAOA Do In’ aaowanie na- 
liinośd  apowainioca jeat wy
łącznie p. Władysława Rypałska.
Ostrzega się przed uUtctauiem 
nsleiaołci Innym osobom. 1217 3

Potrzebne 1
O. Figlus, L powa Si 25. 1208-2

Potrzebny
* o weka lS ł, 8. Skarżyński.

F trowlcs Maria zagub ła do
wód osobisty, wydany w

Wlslaai«.______________ 1?06—5
pyblAsklema "byoaiaoinu skra- 
"  dzloao watryknię, wydaną w 
f ikoic lalókleaaiczęj. łti20—I 

lustro, 
mste-

rzcaml, toaiatę, maszyny 1 r itn e
oi?b!e. Krnc/a 4. m. ł?Ł t lbł-4 
Okradziono kart? powoi-«f ? aj 
^  loiię Michała Siele, wydartą
przar K  fC. U Brzeziny. 11&7-R ——  - , .i . 

iitnU K tw  n<t;>owi«<tcialny ^AWKfc U K8A.

1194-fl

UEioIska Heiona zasubiia 
wód osobistw, wydany *  W* 

<lzJL___________'  119')-^

Zawodowa Szkoła
kroju, szycia 1 rtbót r-cm^ch- 
Odznaczona złoty 31 modilp®' 
Mistrzyni c^chu A, Kfpy<iło^' 
ski«;. Łódź. Piotrkowska/« 15* 
Kum h?o|u, pato«auia i modei0* 
waaij. Kur* szycia I mierzeń**' 
K un wsrclV'ch roLót ręcznyt*1' 
J ojJa, robót freblosr»kirh, ln*r7  
Uffatorstwa Dia prscuj*cycB 
kursy wlee-erowr To s’»ończ®* 
nynx hwrsie uczenlee otrzy«"'* 
<wfadcct«'s. Zapisy w kanę*' 
larji szkoły od 10—1. 
i.Bonów papierowych. 121<^J

’ H i r j a a n a»Sk«r / f f iô
dowód osobUty, wydany 

gm. Chełmno, pow. Koiskfego- t  U36^J
^arU~óćT~pąsźpćtt*r agiPłjia -----  — , - . .

1 wydana w fabryco ilclncl® 
Kunitzera w Widzewie aa !»*§ 
Stapftławą Kranze. 1 —-
ys^lnął psszport a leni,e<k,:irT«  ̂
"  dsay w Łodzi na Imte ' i * *
dy Zajchaer.___________ 1 2 0 5 ^
(/aglnął paszport alom!*cki, wy 

daay w Lodzi, na
Dobrowolskiej.

B p r z e i ln m  ]u

7ag(nąl dowód osobisty, « I* *  
*■*11 j  w gmisla WlskUno, P*> 
Lód i , na Imię Jan. Piotra «*5, 
ke. _______

W~ iodjrciyt Marja -»agub«« »T 
czasowy dowud 

wy do fi y y  todzi. ' tź^


